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P I S M O C O D Z I E N N E . 

TELEGRAMY 
Wyniki wyborów w Japonji 

LONDYN. 24.2 (tel. wł.) Wynik wy-
borów w Japonji, który przyniósł zwy-
cięstwo obecnemu stronnictwu konser-
watystów Seijukai , nie wpłynie w de-
cydujący sposób na sytuację w Chi-
nach. Zarówno zwycięska part ja rządo-
wa, jak i opozycja, zajmują wobec wy-
padków w Chinach to samo stanowi-
sko. Zresztą należy stwierdzić, ii! za-
targ chińsko-japoński nie odegrał zbyt 
wielkiej roli" w wyborach niedzielnych 
do parlamentu japońskiego. Stronni-
ctwa polityczne w Japonj i nie mają 
bowiem decydującego wpływu na dzia-
łania władz wojskowych, które , podle-
gając faktycznie tylko cesarzowi, nie 
liczą się zbytnio ze stanowiskiem par-
tji poli tycznej tak jak to się dzieje w 

Europie. Należy zaznaczyć, iż zwycię-
stwo konserwatystów przypisać należy 
w dużej mierze popularnemu hasłu 
. dob roby t " , k tóre wysunięto podczas 
wyborów na wzór amerykańskiego 
hasła . p rospe r i ty" . Konserwatyści 
zarzucali opozycji, iż zbytnio długo 
trzymała się z łote j waluty; przez co 
kryzys gospodarczy w Japonji zaos-
trzył się. Pierwszem zarządzeniem 
konserwatys tów po dojściu do władzy 
było, jak wiadomo, skasowanie pary-
tetu złota . . 

Krążą pogłoski , iż rząd japoński ma 
być zrekonst ruowany. Pomimo, iż 
konserwatyści odnieśli decydujące zwy-
cięstwo przy wyborach, ma być utwo-
rzony gabinet koalicyjny. 

Zajścia na Dalekim Wschodzie 
LONDYN, 24.2. (teL wł.) — Po wczo-

rajszej dość krótkie j zresztą przerwie 
na froncie w Szanghaju japończycy 
wznowili natarcie. Samoloty japońskie 
rozpoczęły bomardowanie s tanowisk 
chińskich a ar tyler ja rozpoczęła o świ-
ćfe zasypywać okupy chińskie poc i -
skami. Chińczycy odpowiedzieli ró-
wnież ogniem artylerj i . Kilkadziesiąt 
granatów padło na teren koncesji mię-
dzynarodowej . Po przygotowaniu a r -
tyleryjskiem piechota japońska ruszyła 
dziś do ataku, wspar tego przez samo-
chody pancerne. Walki trwają, wynik 
ich będzie wiadomy w godzinach po-
południowych. 

S Z A N G H A J , 24.2. (tel. wł.) — Ofi-
cer chińskiego sztabu jeneralnego, za-
pytany przez przedstawiciela Reute ra 
w sprawie posi łków japońskich, oświad-
czył: . Jes teśmy gotowi stawić czoło 
wszelkiej ewentualności" . 

Wiadomość o zwycięstwie chińczy-
ków na północ od Kiang-Wan potwier-
dza się. Ruchem f lankowym oddziały 

Demonstracje 
bezrobotnych w Anglji 
LONDYN, 24.2. (Pat.) Wczoraj w wielu 

miastach angielskich wydarzyły się ostre 
starcia bezrobotnych z policją. 

W Brystolu demonstrowało 9000 bez-
robotnych. W Liverpolu starło się z po-
licją około tysiąca bezrobotnych. W Lon-
dynie bezrobotni w liczbie 2000 udali się 
wieczorem przed parlament, który był 
otoczony kordonem policji. Policja, roz-
pędzając tłum, aresztowała trzech prowo-
dyrów. Część bezrobotnych zdołała od 
tylnej strony pałacu parlamentu przedrzeć 
się przez kordon policji i dostać do wnę-
trza gmachu. Deputacja bezrobotnych w 
liczbie 8-miu osób była przyjęta przez 
leaderów. 

chińskie przeszły przez W u - S u n g na 
tyły wojsk japońskich. P rawe skrzy-
dło japońskie cofa się. Chińczycy za-
jęli ponownie wieś Miao-Hong-Czen na 
północno-zachód od K j a n g - W a n . Na-
oczni świadkowie opowiadają , że w 
Kiang-Wan toczy się w dalszym ciągu 
gwał towna walka, p rzyczem działalność 
samolotów i artylerj i jest coraz bar-
dziej intensywna. Chińczycy starają 
się u t rzymać pozycje zajęte wczoraj . 

Dowodem gwał towności wczoraj -
szych walk o miejscowośc Miao-Czong-
Czeng, na północny zachód od Kiang-
W a n , jest wielkość s t ra t poniesionej 
po s t ronie chińskiej. W e d ł u g informa-
cji z chińskich źródeł godnych zaufania, 
s t raty chińskie podczas te j bitwy wy-
noszą 2000 zabitych i rannych. 

KRONIKA TELEGRAFICZNA 
— Budapesztu donoszą, że zmarł tu-

tua j na grypę w wieku lat 82, b. p r em-
jer oraz w ciągu długich lat minister 
finansów Władys ław Lukaos. 

— Naczelne japońskie władze woj-
skowe postanowiły podwoić liczebność 
japońskich sił zbrojnych w Szanghaju. 

— Zwoki Edgara Wallace 'a , k tóre 
dziś na statku „Berengaria" przybyły 
do Southampton, zostały odwiezione* 
do jego posiadłości wiejskiej za Lon-
dynem, gdzie odbędzie się pogrzeb. 

— W Pradze Czeskiej wystąpił z 
własnym koncertem wybitny pianista 
polski Ar tu r Rubinsztein. Kry tyka 
przyjęła koncert wielkiemi pochwałami. 
Z początkiem marca zapowiedziany 
jest koncert B. Hubermanna . 

—Z Sosnowca donoszą, że kopalnie 
prywatne , które wczoraj s t re jkowały 
przystąpiły do pracy. Na całym tere-
nie Zagłębia Dąbrowskiego panuje zu-
pełny spokój . 

— „Osserva tore Romano" opubliko-
wa ło tekst polskiego projektu o roz-
brojeniu móralńem, złożonego w Ge-
newie. 

— Polska pożyczka stabilizacyjna do-
znała na giełdzie londyńskiej ponownej 
zwyżki o pół punktu, osiągając kurs 76. 

Święto morza 
GDYNIA, 24.2. (pat.) Liĝ a Morska 

i Kolonjalna na wczorajszem posiedzeniu 
uchwaliła, w porozumieniu z władzami 
kościelnemi wprowadzić wielkie trady-
cyjne święto morza w dniu 29 czerwca 
t. j. w dniu św. Piotra i Pawła. Święto 
to będzie świętem ogólno - narodowemi 
Poza programem religijnym odbędą się 
pochody, regaty, zawody sportowe, tań-
ce ludowe i t . p. Delegaci i wycieczki 
będą przyjeżdżać na to święto w strojach 
ludowych z całej Polski. 

MAGAZYN BŁRWATMY 

ANNA KUKLIŃSKA 
K R A K . - P R Z E D M . 58. BIAŁY TYDZIEŃ 

W Y R O B Ó W 

Poleca po cenach najniższych: FABRYKI ŻYRARDÓW 
PŁÓTNA, STOLOWIZNĘ, POŚCIEL, RĘCZNIKI ORAZ 
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O B U W I E I O B U W I E 

Pracownia wytwornego obuwia damskiego i męskiego jul^n cegl iński 
otwarli) została w dniu wczorajszym sklep od fronlu. 
808 

L U B L I N . 
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Ceny niebywale niskie. 

B I A Ł Y T Y D Z I E Ń 
Niebywała okazja taniego kupna 

wyrobów Szajblera i Groohmana 

w 
Krak.-Przedm 16, obok apteki Chrzanowskiego 
Wielki wybór płócien od 13 zł. za sztukę oraz duży wybór 

ręczników, obrusów, serwet i t d . 

Gen. Baden-Powell przybywa do Polski 
I Do Londynu przybył druh Wołkowicz. 

•.delegat Związku Harcerstwa Polskiego w 
I międzynarodowym Związku Harcerstwa, 
• celem złożenia życzeń harcerstwa pol-
•skiego i doręczenia albumu holdownicze-
I *> harcerstwa polskiego twórcy ruchu 
IftKcerskiego — naczelnemu komendan-
• 2pwi skautów gen. Baden-Powełlowi. ob-
I chodzącemu dziś 75 rocznicę urodzin. 
• Druh Wołkowicz przyjęty będzie na spe-
• cjainej audjencji przez lorda Baden-Po-
I wełla. któremu doręczy także zaproszenie 
I d o przybycia do Polski na międzynaro-
Idowy zlot skautingu wodnego, który od-
Ibędzie się nad polskiem morzem w sier-
I pniu. Równoczeście druh Wołkowicz 
Inprosi małżonkę gen. Baden-Powella — 
Kłady Powell, na międzynarodową konfe-
I iencję instruktorek harcerskich, która od-
I będzie się w Buczu na Śląsku Polskim. 
| Lord i lady PoweWowie udadzą się 
I prawdopodobnie najpierw razem do Bu-
[czu, gdzie podejmowani będą w imieniu 
I Związku Harcerstwa Polskiego przez woj. 
I Grażyńskiego, następnie zaś odwiedzą 
międzynarodowy zlot skautów wodnych 
nad polskiem morzem. 

Kampanja przedwyborcza 
w Niemczech 

i Na zgromadzeniu narodowych socja-
l is tów w pajacu spor towym, przywód-
c a okręgu berlińskiego stronnictwa dr . 
Goebbels proklamował oficjalnie kan-
dydaturę Hitlera na urząd prezydenta 
Rzeszy. Goebbels oświadczył dosłow-
nie: . Jes tem w tem szczęśliwcm ' p o ł o -
żeniu, Ze j ako pierwszy oświadczyć 
mogę, iż Hitler będzie naszym prezy-
dentem*. 

Niemiecko-narodowi i Stahlhelm po-
łączyli się z .czarno-biało-czerwonym 
blokiem walki*, który wystawił jako 
swego kandydata w pierwszem głoso-
waniu przywódcę organizacji stablhel-
m owych Dii ster berga. 

Długi zima w tym roku 
: W ostatnich dniach w całe j Polsce 
•padły olbrzymie śniegi, a obecnie 
przy niewielkiej zniżce t empera tury , 
paauje piękna zimowa pogoda. Znaw-
cy naszego klimatu twierdzą, że po-
czątkowo lekka zima, a zimny i śnież-
ay luty wróżą późną wiosnę, tak, że 

i śniegu spodziewać się nale-
*y do Wielkiejnocy, choć i w kwiet-
niu mają być sporadyczne fale mrozu, 
które poczynić mogą duże szkody w 
•ogrodach, sadach i na polach. 

Mordercy studenta 
Wacławskiego pod sądem 
WILNO, 24.2. (Pa t ) Dowiadujemy się, 

« student Wulfln aresztowany w związku 
*e śmiercią Wacławskiego, otrzymał w 
tych dniach akt oskarżenia. Pociągnięto 
10 do odpowiedzialności sądowej z ort. 

K. K. Drugi oskarżony Załkind, aresz-
towany w związkn z tą sprawą, otrzyma 

oskarżenia w dniach najbliższych. 
Obie sprawy sądzone będą najprawdo-
podobniej w pierwszej polowie kwietnia. 
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P R A C A i „ R O B O T A " 
Metody i technika pracy parlamentar-

nej decydują o jej intensywności i rze-
czowości. Pod tym względem praktyka 
naszego młodego parlamentu da się po-
dzielić na dwa zdecydowanie różne okre-
sy. W pierwszym okresie rzucało się prze-
dewszystkiem w oczy istnienie i rola t. 
zw. .Konwentu senjorów". Była to in-
stytucja, złożona z leaderów stronnictw 
politycznych. Wszechwładnie panowała 
ona nad Sejmem. Tam decydowane były 
najważniejsze dla państwa sprawy. Stam-
tąd wychodzili prezesi stronnictw, obar-
czeni obowiązującemi ogół posłów dane-
go klubu .nakazami". A już wystąpienia 
na posiedzeniach plenarnych miały cha-
rakter polityczno-wiecowych przemówień, 
przeznaczonych raczej dla wyborców. Je-
żeli dodamy do tego, że każdorazowy 
gabinet był niczem więcej, jak tylko 
emanacją łegoż Sejmu, czyli właściwie 
tegoż .Konwentu senjorów", a Prezy-
dent Rzplitej posiadał rolę wyłącznie 
tylko reprezentacyjną, — otrzymamy wła-

.ściwy obraz ustosunkowania naczelnych 
władz państwa w owym czasie. 

Przy tego rodzaju .metodach" pracy 
— kilku leaderów stronnictw sprawowa-
ło faktycznie władzę ustawodawczą i wy-
konawczą równocześnie, a główna rola 
parlamentu: kontrola nad wykonywaniem 
ustaw, — w rzeczywistości nie istniała, 
gdyż leżała ona w rękach tejże dykta-
torskiej gromady, zwanej .Konwentem". 
Przynosiło to podwójną szkodę: — po-
wstawał kompletny chaos, wynikający 
z pomieszania pojęć i kompetencyj wła-
dzy ustawodawczej i wykonawczej, — a 
projekty ustaw, których nie dało się kom-
promisowo .uzgodnić" na .Konwencie 
senjorów", latami leżały odłogiem, choć 
by dotyczyć miały najważniejszych dzie-
dzin życia państwowego. W podobnych 
warunkach prace Komisyj sprowadzane 
były w najlepszym razie do uzgodnienia 
szczegółów w projektach ustawodaw-
czych, których przyjęcie, odrzucenie, lub 
wreszcie odłożenie .na lepsze czasy" — 
już zgóry było właściwie przesądzone. 

Z chwilą osiągnięcia jednolitej więk-
szości sejmowej w postaci Klubu BBWR. 
a częściowo nawet jtyż i po maju 1926 
roku, tamte .metody* pracy uległy za-
sadniczej przebudowie. Przedewszystkiem 
nastąpiło krytyczne rozgraniczenie kom-
petencyj i zakresu działania władzy usta-
wodawczej i wykonawczej, a rząd powo-
ływany jest rzeczywiście przez Prezydenta 
Rzplitej. Te dokonane zmiany znajdą nic 
wątpliwie wyraz w opracowanej obecnie 
nowej Konstytucji, co stanowić będzie 
bodajże jedną z największych zasług o-
becnej większości parlamentarnej. 

Jeśli idzie o technikę prac parlamen-
tarnych, to wobec zniesienia .Konwentu 
senjorów" cały ciężar tych prac z natury 
rzeczy przerzucony być musiał na Komi-
sje parlamentarne i, rzecz prosta, na po-

szczególne kluby, których zadaniem jest 
przedyskutowanie i przygotowanie wszel-
kich przedłożeń ustawodawczych na po-
siedzeniach komisyjnych. 

Większość sejmowa, grupująca się w klu-
bie BBWR. przystosowała się do zracjo-
nalizowanej pracy parlamentarnej i wyło-
niła z pośród członków swego licznego 
klubu t. zw. grupy komisyjne, odpowia-
dające mniej więcej komisjom sejmowym. 
W sprawach szczególnej wagi, jak to: 
samorządowej, pracowniczej i in. wyod-
rębniono ponadto oddzielne grupy, zło-
żone z zainteresowanych sił fachowych. 
Na posiedzeniach grup przepracowywane 
są projekty ustaw, złożonych przez rząd 
lub poszczególne kluby, oraz omawiane 
są projekty, powstałe z własnej inicjaty-
wy danej grupy. Tak pomyślana praca 
pozwala członkom klubu B.B.W.R. przy-
bywać na posiedzenia komisyj z dokład-
ną znajomością przedmiotu, z przemyśla-
nemi szczegółowo opracowanemi przeri-
łożeniami ustawodawczemi, czy też z 
rzeczową krytyką tych przedłożeń. 

Wszelkie rzeczowe uwagi innych klu-
bów, czy też przedstawicieli rządu, są 
zkolei znowu dyskutowane na zebraniach 
grup klubu, których posiedzenia odbywają 
się z reguły przed posiedzeniem Komisyj 
sejmowych. 

Nic dziwnego, że przyjąwszy takie 
metody i taką technikę pracy, członkowie 
Klubu BBWR. przybywają na posiedzenia 
plenarne, <v zupełności przygotowani do 
zajęcia jednolitego stanowiska w sprawach 
będących na porządku dziennym, a uprzed-
nio już szczegółowo przedyskutowanych 
i uzgodnionych wewnątrz klubu i z rzą-
dem. To też zarzuty pod adresem Klubu 
większości, że na posiedzeniach plenar-
nych tylko .wstaje i siada" przy głoso-
waniu, są tylko złośliwemi frazesami, 
bowiem kluby opozycyjne na posiedze-
niach plenarnych też jednolicie .wstają 
i siadają", atoli z tą „tylko" różnicą, że 
głosują przeciw wszystkim niemal pro-
jektom rządu, lub B. B. W. R. bez dokład-
nego przygotowania. 

Czy opozycja sejmowa przystosowała 
się do nowych metod usprawnionej pracy 
parlamentarnej? Niestety, — nie! Pozba-
wiona osławionego .Konwentu senjorów" 
i możności kompromisowego .pływania" 
na komisjach, oraz wiecowania na ple-
num—opozycja w większości wypadków 
sabotuje prace parlamentarne, a wobec 
wyborców skarży się, jakoby Klub pos-
łów prorządowych rzekomo .terroryzował" 
ją, jakoby posłowie Klubu BBWR. rzeko-
mo .stroili się w nieswoje piórka", t. j. 
referowali .cudze" wnioski ustawodaw-
cze, stawiane przez kluby partyjne i t. d. 
By nie być gołosłownymi, przytoczymy 
charakterystyczny przykład: — na posie-
dzeniu Komisji Komunikacyjnej Zw. Lu-
dowy i PPS.-CKW. złożyły dwa wnioski: 
o ulgowym przewozie chorych włościan 

i o pragmatyce pracowników kolejowych. 
Na posiedzenie komisji nie przybyli jed-
nak... wnioskodawcy. Wobec tego prze-
wodniczący Komisji przydzielił istotnie 
ich ( .cudze") wnioski do zreferowania 
posłom BBWR. którzy są na posiedze-
niach zawsze obecni. Tak się dzieje w 
bardzo wielu wypadkach. Więcej nawel: 
— zdarza się aż nazbyt często, że po-
słowie klubów opozycyjnych, dla niestra-
cenia diet poselskich,, przychodzą wpraw-
dzie do Sejmu, wpisują się do księgi 
obecności, ale na posiedzeniach nie po-
jawiają się wcale. Inaczej sobie tego fak-
tu wytłumaczyć niepodobna, jak tylko w 
ten sposób, że składając wnioski o cha-
rakterze wyłącznie demonstracyjnym, pp. 
posłowie opozycyjni nie mają potrzeby 
motywowania lub obrony ich. 

Natomiast Klub BBWR. dzięki swej 
systematycznej i planowej pracy rozpa-
truje w najkrótszym czasie wszystkie 
wnioski, a nie chcąc dopuścić do saboto-
wania prac Sejmu, odbywa posiedzenia 
i przydziela referaty niezależnie od tego 
czy posłowie opozycji chcieli być obec-
ni, czy też przez nieprzybycie na posie-
dzenia cbćą .grać na zwłokę". 

To jest właśnie różnicą między pozy-
tywną pracą parlamentarnego Klubu 
BBWR. — a taniem i jawnem efekciar-
stwem .roboty" klubów opozycyjnych, 
bez względu na to, pod jakim płaszczy-
kiem frazesu i pod jaką partyjną firmą 
owa .robota" jest uprawianą. 

KRYZYS GOSPODARCZY 

nie powinien się już 
powiększyć. 
Chcesz wstrzymać je-
go pochód—reklamuj 
się. 

PROGRAM RADJDWY WARSZAWY 
C z w a r t e k 25 l u t e g o 

11.45 Codzienny przegląd prasy polskiej, 
12.15 Odczyt o nawozach azotowych. 12.85 Kon-
cert szkolny. 14.45 Płyty. 15.26 Wśród książek. 
15.45 Komunikat dla rybaków. 15.50 Program 
dla dzieci. 10.20 Lekcja języka francuskiego. 
10.40 Płyty. 17.10 .Po jęc ie piękności 1 blgjeny 
skóry w przebiegu stuleci*. 17.85 Koncert kame-
ralny. 19.15 Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.30 
Wiadomości sportowe. 19.85 Pły ty . 19.45 Pra-
sowy dziennik radiowy. 20.00 . 0 przemyśle lu-
dowym*. 20.15 Muzyka lekka i śpiew Rentgena. { 
21.45 .Rekordy w lotnictwie*. 22.00 Pieśni w 
wyk. J an iny Raczyńskiej . 22.80 Dodatek do 
pras. dzień, radjowego. 22.40 Muzyka taneczni. I 

P i ą t e k 26 l u t e g o 

11.45 Codzienuy przcglqd prasy polskiej. 
12.10 Płyty gramofonowe. 14.45 Płyty gramofo-
nowe. 15.25 .Audycja dla nauczycieli muzyki*. 
16.05 Giełda pieniężna. 16.10 Płyty. 16.55 Lek-
cja Języka angielskiego. 17.10 Odczyt. 17.86 
Koncer t 19.15 Przegląd rolniczy. 19.30 Wiado-
mości sportowe. 19.35 Płyty. 19.45 Prasowy 
dziennik radjowy. 20.00 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert P i lharm. Warsz. 22.40 Dodatek do 
pras. dzten. radjowego. 22.50 Muzyka taneczna. 

Podlasie w hołdzie Sienkiewiczowi 
W r. 1924, w związku z uroczystem 

przeniesieniem zwłok ś. p. Henryka Sien-
kiewicza do katedry warszawskiej, ks. dr. 
Henryk Przeździecki, biskup podlaski, 
zwrócił się do młodzieży Podlasia z we-
zwaniem, aby w Woli Okrzejskiej, miej-
scu urodzenia Wielkiego Pisarza, usypała 
kopiec „...na świadectwo, że Sienkiewicz 
serca nasze w górę zwrócił, oderwał od 
egoizmu, związał z umiłowaniem Ojczy-
zny, opartem na Bogu, źródle wszelkiej 

Pożary nie ustają 
W e wsi Dorohuczy, pow. chełmskie-

go, z nieustalone] narazie przyczyny, 
na szkodę Wielgusa Piotra, spłonął 
dach domu mieszk., część zboża, oraz 
sprzętów domowych i narzędzia rolni-
cze ogólnej wart. 1302 zł. 

— Dnia 20 b. m. w kol. Zadubce, 
pow. hrubieszowskiego, wskutek wadli-
wego urządzenia komina, na szkodę 
Nowak Marji spłonął częściowo dom 
mieszkalny i chlew oraz stodoła. Stra-
ty wynoszą około 1000 zł. 

siły i piękna, na miłości obejmującej 
wszystkich". Wezwanie to zakończył sło-
wami: .Młodzieży ukochana, pamiętaj, że 
Henryk Sienkiewicz z Podlasia. Tyś stró-
żem przyrodzonym kolebki Jego i nauk 
Jego". 

Różne przyczyny złożyły się na to, że 
projekt ten dotąd nie został zrealizoWa-l 
ny. Rzucona myśl jednak nie zgasła. Os-
tatnio bowiem powstało w Łukowie sto-
warzyszenie p. n. .Komitet Budowy Ko-
pca Henryka Sienkiewicza w Okrzei". 
Celem stowarzyszenia będzie usypanie w 
Okrzei, obok Woli Okrzejskiej, kopca-
pomnika. Założycielami stowarzyszenia 
są: ks. dr. biskup Przeździecki, prezes 
siedleckiego Sądu Okręgowego Stefan 
Szydłowski, gen. Fr. Sikorski z Siedlec, 
starosta łukowski dr. Jan Siokało, pro-l 
boszcz okrzejski ks. dr. Antoni Kresa,] 
Józef Stemler z Warszawy, insp. szkolny 
pow. łukowskiego Stanisław Kożan, Ste-
fan i Roman Dmochowscy oraz Jerzy Za-
wadzki—ziemianie, zastępca starosty łu-J 
kowskiego Bolesław Górny, Jan Czem-| 
piński z Warszawy i inni. 

Lubelskie w życiu i twórczości 
J. Kochanowskiego. 

Wogóle sprawa śmierci Kochanow-
skiego nie została dotychczas Wyczer-
pująco oświetlone z powodu breku od-
powiednich źródeł. Współcześni Kocha-
nowskiemu poeci: Trzycleskl, Mioskow-
ski i Niegoszewski") wypowiadają swój 
głęboki żal z powodu jego przedwcze-
snej I niespodziewanej śmierci, ale nie 
podają żadnych Informacyj, w jakich o-
kollcznościach ona nastqpiła. Trochę 
światła rzucają na tę sprawę .Żale na-
grobne" Klonowicza, wydane w r. 1585. 
W żalu VII poeta opowiada1): 
.Na mię plącz goicinnem prawem przyszedł, 

(bo lu Jainle 
Z a c n y p o e t a g a i n l e . 

W moje ) s ą s i edzk i e j o s a d z i e , w t e n zjazd za-
(wolany, 

Miedzy z a c n y m i pony" . 

' ) Trzycleskl: . A n d r n e Frlcesl l equl t l s P o -
loni T h r e n o d l a In f u n e r e J o a n n l s Cochanov l l " . 
( A t e n e u m 1683 I str . 498—502, 

Mlaskowskl : . L u t n i a J . Kochanowsk iego , 
wie lk iego poe ty pol ." . Zb iór ry tmów K a s p r a 
Mlaskowsk lego , P o z n a ń 1855, s t r . 112—114. 

Niegoszewski : . E p l g r a m m a t a l o a n n l Co-
c h o n o v l e * . 1984. 

•) L. c . 

Kochanowski umarł wiec podczas 
.zjazdu zawołanego miedzy zacnymi 
peny*. Wiadomość te spotykamy rów-
nież u Joachima Bielskiego w jego 
.Kronice polskiej", wydanej 1597 r.:') 
„Na tejże konwokacjej w Lublinie u-
marł Jan Kochanowski, herbu Korwin, 
poeta taki polski, jaki w Polsce jeszcze 
ani był, ani się takiego drugiego spo-
dziewać możem. „Ów* zjazd zawołany 
czyli .konwokacje" naznaczony został 
w Lublinie przez Batorego na dzień 
23 sierpnia 1584 r / ) W dniu tym 
miała sie zebrać rada panów, by zasta-
nowić się nad sprawą Zborowskich, 
krórych król oskarżał o przygotowanie 
spisku. Według Bielskiego byli wów-
czas obecni w Lublinie: arcybiskup 
lwowski, kilku biskupów, .wojewód I 
kasztelanów niemało", kanclerz I mar-
szałek koronny. 

Następną wiadomość o śmierci Ko-
chanowskiego podeje bezimienny autor 
łacińskiego życiorysu .Vita Joannls 
Cochanoril", dołączonego do II wyda-
nia .Aratusa" z r. 1612*). Według nie-
go Kochanowski umarł w Lublinie, 
tknięty apopleksją, mając w Imieniu 
przyjaciół wytoczyć przed króla Bato-
rego sprawę Jakóba Podlodowsklego, 

*) Wyd. G a j k o w s k i e g o w . Z b i o r z e plsa-
rzów p o l . ' I. VI 1522. 

*) T. Morawski . Dz le | e n a r o d u pol . I. III. 98. 
•) Wyd. p o m n i k . I. III, str . VIII, 

zamordowanego przez Turków wbrew 
prawu międzynarodowemu. Na tem 
kończą się informacje tych, co znali 
poetę. Resztę wysnuli z własnej wyo-
braźni późnlejskl biografowie. 

I tak, zdaniem Plenkiewicza*), Kocha-
nowski udał sie do Lublina, by prosić 
króla o pomszczenie śmierci swego 
szwagra Jakóba, a gdy król rozdrażnio-
ny niepomyślnemi wiadomościami po-
litycznemi, odpowiedział mu szorstko, 
odmowna odpowiedź wywołała oburze-
nie poety. Uniesienie tak gwałtownie 
wstrząsnęło jego organizmem, że padł 
rażony apopleksją, czy też wskutek a-
newryzmu serca. Plenklewicz przytacza 
poza tem inne przyczyny, które mogły 
spowodować śmierć poety, a mianowi-
cie: wielkie upały i nadmierna tusza 
poety. Z relacji biografa z r. 1612 wy-
nika, 2e Kochanowski umarł przed roz-
mową z królem, domysły więc Plenkle-
wicza pozostałą z tą relacją w wyraźnej 
sprzeczności. 

Klementyna Hoffmanowa w powieści 
swej . J a n Kochanowski w Czarnolasie" 
tak przedstawia ostatnie chwile poety') . 
Zdawało się, że |akaś niewidoma siła 
ciągnie go do zamku królewskiego. Lecz 
zaledwie wstąpił w podwoje, zaledwie 
wszedł do sali, gdzie zebranych było 
kilku panów I urzędników dworu, cze-

| E * ) L. c. IV., str . 645. 
' ) T. II., t i r . 301. 

kających przybycia Monarchy, a którzy 
wszyscy powstali, by zacnego poetę 
powitać — padł pośród nich uderzony I 
apopleksją. Przerażenie I żal rozległy 
sie w jednej chwili po całym gmachu; 
sam król przyszedł do łoża, na którem 
złożono tymczasowo znakomitego mę-
ża, lekarzom swoim ratować go kazał; 
Zamojski sam go rafował, sam trzymał 
obnażoną jego reke do krwi upuszcze-
nia, z której już krew iść nie chciała. 
Daremne były wszelkie starania, Kocha-
nowski raz tylko na jedną chwilę otwo-
rzył oczy I podniósł je w górę, widać 
było, że sie modli; zawołał raz jedyny 
niewyraźnym głosem: . 0 Boźel" I oddał 
ducha na zawsze. 

Opowiadanie Hoffmanowej o śmierci 
poety jest, zdaje sie, więcej zbliżone do 
prawdy niź opis Plenkiewicza. Podobnie 
jak Hoffmanowa wyobraża sobie śmierć 
poety K. Promyk •): .Mocno się niepo-
koił Kochanowski niepewnością, jak go 
król przy|mie; przytem pierwszy raz 
miał oglądać tego znakomitego męża, 
którego czyny w pleśniach swych opi-
sywał. Wszystko to tak go nastroiło, 
że kiedy już miał s tanąć przed tronem, 
od silnego wzruszenia duszy sity go 
opuściły, został tknięty paraliżem I sko-
nał. Stało się to na zamku królewskim. 

(c. d. n.) 
' ) . 0 J a n i e K o c h a n o w s k i m z Czarnolasu , 

l e g o p l e l n l a c h I o p a m i ę t n i k a c h p o n im" . 
1M4 r . s t f . 62. 

A U G U S T G R Y C H O W S K I . 
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KURJER LUBELSKI" 25 lutego 1932 r . 

NR 56. 

W o b r o n i e Ku r j i B i s kup ie j I Do P. P. P renumera to rów zamiejscowych 
P.P. Prenumeratorom zamiejscowym, którzy od dn. 1 stycznia r.b. 

otrzymuje nasze pismo, załączyliśmy czeki P.K O. Nr. 63 392, konto 
Komunalne| Kasy Oszczędności Pow. Lubelskiego z prośbą o wpłacenie 
naleiności do dnia 25 lutego r. b. włącznie. 

Wszystkim, którzy do dnie tego należności nie uiszczą w dniu 
25-go b. m., zmuszeni będziemy wstrzymać dalsze wysyłkę pisma. 

ADMINISTRACJA 
„KURJERA LUBELSKIEGO' 
L u b l i n , Plac Litewski 1. 

K o n t o P . K . O . 63.392. 

Z L u b l i n a i o K o l i c y 

W niedzielnym numerze „Głosu" 
ukazał się dwuszpaltowy artykuł zre-
dagowany przy ulicy Kościuszki 10, 
v którym nieznany autor wypisuje 
brednie o rzekomo antykatolickiem sta-
nowisku .Kurjera Lubelskiego" i załat-
ana osobiste porachunki z p. mgr. Gó-

Do tego rodzaju objawów mental-
ności .Głosu kota na puszczy" przy-
wykliśmy i niema s ię czemu dziwić. 
Ale tym razem .Głos" przeholował. 
Oto ni mniej ni więcej tylko swoje 
mętne i tępe wywody przypisuje Kurji 
Biskupiej, podszywając się pod autory-
tet Kościoła. 

Znając wysoki poziom sfer istotnie 
katolickich w Lublinie, ośrodku uni-
wersyteckim— katolickim i stolicy bis-
kupiej, musimy stwierdzić z całą sta-
nowczością, że przypisywanie tak idjo-
tycznego artykułu Kurji, jest obliczone 
chyba oa ośmieszenie tej drogiej każ-
demu sercu katolickiemu instytucji 
kościelnej. Zresztą odwaga cywilna du-
chowieństwa znana jest powszechnie 

gdyby elulcubracja ta — w co trudno 
uwierzyć — rzeczywiście była dziełem 
kogoś ze sfer duchownych — napewno 
by nie wahał się Jej podpisać. 

Tymczasem artykuł w .Głosie" nie 
ma Żadnego podpisu, oie jest podcyf-

Bilans rocznej pracy Straży Ogniowej 
Założona w roku 1873 Lubelska Straż 

Ogniowa Zawodowa — ofiarnie spełnia 
swoje ciężkie obowiązki, spiesząc o ka-
żdej porze dnia i nocy do pożarów, by 
z narażeniem własnego życia ratować 
mienie ludzkie. Akcja zapobiegawcza, 
przejawiająca się przedewszystkiem w lu-
strowaniu strychów i piwnic w poszuki-
waniu łatwopalnych materjałów, pozatem 
rewidowanie kominów—wydała w ubieg-
łym roku pożądane rezultaty, dzięki cze-
mu zmniejszyła się znacznie liczba po-
żarów. 

Bilans całorocznej pracy Straży Ognio-
wej w Lublinie przedstawia się następu-
jąco; ogółem wyjeżdżała straż do poZa-
ców 93 razy, przytem w 8-miu wypad-
kach alarmowano straż fałszywie, w 20-tu 
zaś wypadkach wzywano straż do poZa-
'u na wsiach. Faktycznie więc pożarów 
* naszem mieście zanotowano w roku 
zeszłym tylko 65, w tem 4 większych 
rozmiarów, 48—małych i 13 zapaleń się 

Nadzy. (z) 

Kryzys w handlu i przemyśle 
I Dnia 23,11 1932 r. w lokalu sekretar-
łatu Rady Grodzkiej odbyło się zebra-
nie ogólne Koła B. B. W. R. Rzemieśl-
ników Budowlanych—z referatem mgr. 
Tarki p, t. .Kryzys w handlu i prze-
myśle". Po referacie wywiązała się 

, pakuaja a następnie zebrani przyatą-
Pili do omówienia szeregu spraw or-
•toizacyjayeb Koła. 

rowany nawet pseudonimem, nawet 
literką. A Jeżeli nie jest podpisany, 
to według zwyczajów prasowych przy-
pisać go należy w całości redakcji. 
Czytelnik-laik, nie znający kuliaów 
sprawy zapyta: jakiż cel miałoby pis-
mo prokatolickie, jak .Głos", w ośmie-
szaniu .Kurji" artykułami o tak niskim 
poziomie? 

„Głos" ma w tem cel. Napewno. 
Od kilku dni toczy się przecież cicha 
rozgrywka między menerami endecji, 
którzy mają do Kurji pretensje o t. zw. 
.sprawę podatkową*. Protektorzy „Gło-
su", którzy chcieli na sprawie podat-
kowej zarobić—nie zarobili. 1 stąd ta 
cicha robota, to podszywanie się, dy-
skredytujące drogie nam autorytety. 

Kurja Biskupia i Kościół jako taki, 
nie powinny być przedmiotem gry po-
litycznej i dlatego nie oponują, dlatego 
nie demaskują ciemnej sprawy denun-
cjatorskiego artykułu, s k o r o one ze 
zrozumiałych względów nie mogą zab-
rać głosu, my stajemy w obronie insty-
tucyj katolickich i dajemy odprawę 
.Głosowi", który sięga za wysoko. 

Od ośmieszania autorytetów kościel-
nych .Głosowi" waral 

M. 

SPORT 

Nowy kurs narciarski 
Staraniem Koła Nauczycieli ćwiczeń 

cielesnych zorganizowany będzie w Lu-
blinie w najbliższych dniach nowy kurs 
narciarski, dostępny dla pań i panów 
początkujących oraz zaawansowanych 
już w jeździe. Kurs ten prowadzony 
będzie pod kierunkiem fachowych in-
struktorów i obejmować będzie zaję-
cia praktycznie jak też wiadomości te-
oretyczne. Zapisy kandydatów posia-
dających własny sprzęt narciarski, przyj-
mujfe do dnia 26 b. m. włącznie Hur-
townia Sportowa (ul. Krakowskie Przed-
mieście Ni 58). 

„Strzelec"— L. K. L. 
W nadchodzącą sobotę, dnia 27 b.m. 

odbędzie się w sali Ośrodka W. F . 
(ul. Szpitalna N> 12) niezwykle cieka-
wy mecz bokserski pomiędzy klubami: 
.Strzelec" i L. K. L. (Lubelskim Klu-
bem Lotniczym). Do walk stają naj-
lepsi zawodnicy obu Klubów. Począ-
tek o godzinie 6-eJ wieczorem. 

Mistrzostwa ping-pongowe 
W lokalu świetlicy Strzeleckiej od-

bywają się rozgrywki ping-pongowe o 
mistrzostwo Zw. Strzeleckiego w Lu-
blinie, zorganizowane przez Lubelską 
Komendę Okręgu. W rozgrywkach 
tych bierze udział zgórą 20-tu zawod-
ników. Program obejmuje gry poje-
dyńcze i podwójne oraz gry z wyrów-
naniem. Dzisiaj dalszy ciąg rozgry-
wek — od godziny 6-ej wieczorem. 

Z TEATRU 

D z i ś specjalne przedstawienie itln wojsk* 
. P o c i ą g widmo*. Początek o godz. 7 wlecz. 

Jutro w piątek j eden gośc inny występ Zespołu 
Reduty, dana będzie znakomita sztuka Sulton 
V a n e a . P o d r ó ż niezwykła* w przekładzie i re iy-
serjt Ryszarda Ordyńsk iego . Początek o godz. 
8.30 wlecz. Bilety sprzedaje Kasa Teatru. 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 
TEATR MIEJSKI. Dziś . P o c i ą g widmo*. 
KINO . C O R S O * . Dziś .Kslę2na Ta rakanowa" . 
KINO .PAŁACE* . Dzl i .Ogród Allacha*. 
KINO .ADRJA* . Dziś . W ogniu i po tokach 

krwi* i .Tak i Jest Paryż* . 
KINO . ITALIA*. D z l i . L a d y Hami l ton* . 
KINO . U C I E C H A * . D z l i .Że l azna maska* . 
KINO , V E N U S * . Dziś .Szachownica serc*. 
KINO .ERTEPEDE*. . C u d a świa ta lodowego*. 

K R O N I K A 

— Kalendarzyk Z e b r a ń K o l a 
BBWR. Dn. 25 lutego o g. 18 zebranie 
ogólne Koła Metalowców. 

Dnia 27 lutego o godz. 16 zebranie 
ogólne Koła Piekarzy. 

— Kto b ę d z i e p o s i a d a c z e m s z c z ę -
ś l i w e j k s i ą ż e c z k i . W dniu 25 lutego 
r.b. o godz. 13 w lokalu Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Lublinie, ul. Na-
rutowicza 13, w obecności notarjusza 
i władz Kasy odbędzie się losowanie 
premji w wysokości zł. 1.200. 

W losowaniu wezmą udział książecz-
ki na wkłady celowe z kapitałem koń-
cowym zł. 2.000, zapoczątkowane przed 
dniem 16 lutego 1932 r. 

Przy losowaniu mogą być obecni 
właściciele książeczek na premjowane 
wkłady oszczędnościowe. 

O powyZszem Komuualna Kasa po-
daje do wiadomości osób zaintereso-
wanych. 25 

— O d c z y t . Dnia 26.11 o godzinie 
18 w sali Klubu Społecznego ul. Po-
wiatowa 1, staraniem Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet Oddział w Lub-
linie odbędzie się odczyt p. Jadwigi 
Firewiczowej, dyrektorki gimnazjum 
.Unji Lubelskiej" na temat . W y c h o -
wanie obywatelskie w szkole". Wstęp 
po 50 gr. dla .młodzieży akademickiej 
30 gr. 25, 26. 

— Echa kursu samarytańsko-po-
żarn iczego . Zakończenie Kursu sa-
marytańsko-poZarniczego dla komen-
dantek drużyn żeńskich, o którem pi-
saliśmy we wturkowym numerze na-
szego pisma — odbyło się w Domu 
Strażackim, a nie w Strzeleckim. 

— (z) Koncer t na rzecz bezrobot -
nych . Dnia 5 marca rb. odbędzie się 
w sali Teatru Miejskiego wielki kon-
cert, w którym wystąpi gościnnie zna- j 
na Lublinowi z poprzednich występów, I 
utalentowana śpiewaczka p. Korwin-
Szymanowska, przeznaczając całkowity 
dochód na cele bezrobotnych m. Lublina. 
Społeczeństwo lubelskie w zrozumieniu, 
szlachetnego celu jaki przyświeca tej 
niecodziennej imprezie—pośpieszy nie-
wątpliwie tłumnie do Teatru, by w ten 
sposób przyjść z pomocą licznym rze-
szom bezrobotnych. 

—• Poranek muzyczny . W niedzielę, 
dnia 28 b. m. w sali Towarzystwa Mu-
zycynego (ul. Kapucyńska 7) odbę-
dzie się piąty z kolei w bieżącym se-
zonie — poranek muzyczny na cele 
kulturalno-oświatowe, z udziałem or-
kiestry symfonicznej 8 p. p. Leg. pod 
batutą kapelmistrza kpt. Ksionka. Po-
czątek o godz.* 12 m. 15 w południe. | 

— (z) W t r e s c e o l o s p t a k ó w . 
Przed kilku dniami na Placu Litewskim 
vis a vis gmachu poczty — ustawiła 
Lubelska Liga Przyjaciół Zwierząt, 
estetycznie urządzony „karmik'*, zwra-
ccjąc się jednocześnie z apelem do 
mieszkańców Lublina by składali okru-
szyny chleba i resztki pokarmów, dla 
pozbawionych pożywienia w okresie 
zimy ptaków. Zebrany w ten sposób 
pokarm, harcerki lubelskie roznosić 
będą do mniejszych „karmików" w Og-
rodzie Saskim i innych ogrodach Lu-
blina — dając pożywienie ptactwu w 
różnych punktach miasta. Piękny czyn 
Ligi Przyjaciół Zwierząt winien zna-
leść poparcie litościwych serc lublinian. 

— Walter w Lublinie. Znany całej 
Polsce humorysta Władysław Wal-
ter, przybywa w sobotę najbliższą do 
Lublina i wystąpi raz jeden w Teatrze 
Miejskim, dając publiczności wieczór 
humoru złożony z najnowszych szla-
gierów. 

— (z) N i e s z c z ę ś l i w y w y p a d e k na 
ś l i z g a w c e . W dniu wczorajszym na 
podwórzu gimnazjum państw, im. Sta-
szica, przy ul. Narutowicza Nt 12, kil-
kunastu uczniów klas niższych, korzy-
stając z przerwy między lekcjami za-
bawiało się ślizganiem. Jeden z nich 
11-letni Tadeusz Jeruzalski, zamiesz-
kały przy ulicy Górne| Jft 16, upadł 
w pewnym momencie tak fatalnie, że 
doznał złamania prawej nogi. Wezwa-
ne Pogotowie przewiozło ofiarę niesz-
częśl iwego wypadku na kurację do 
domu. 

Tego samego dnia przechodząca uli-
cą 56 letnia Maija Potkiewiczowa, zam. 
Ewangielicka 8 — upadła wskutek 
ślizgawicy na chodniku, doznając zła-
mania ręki. Pierwszej pomocy udzie-
liło Pogotowie Ratunkowe. 

Z łodz ie je ko le jowi grasują. Wsku-
tek bezustannie powtarzających się 
kradzieży węgla z torów kolejowych 
na stacji kolejowej Lublin, władze roz-
toczyły baczną uwagę nad wałęsający-
mi się złodziejami i czworo z nich 
Ogrodowskiego Czesława, Fiat Marjan-
nę, Osipiak Agnieszkę i Banaszka Ja-
na po schwytaniu na gorącym uczynku 
pociągnęły do odpowiedzialności kar-
nej. 

Podziękowanie 
Referat Opieki nad Matką i Dziec-

kiem przy Oddziale Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet składa tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie za bez-
interesowną pomoc w organizowaniu 
zabawy dziecinnej .Ostatni pączek w 
karnawale" w dniu 7 lutego r. b. na 
rzecz świetlicy ZPOK. Panu .Monit-w-
skiemu, dyrektorowi gimn. państw, im. 
Staszica oraz p. Bartoszkowi, kapelmi-
strzowi, za orkiestrę uczniowską, p. 
Koszykowi, kierownikowi szkoły Nr. 11, 
p. Leszczyńskiemu za zespół mandoli-
nistów, p. Tosio, kierowniczce szkoły 
Nr. 21 za zespół kujawlanek, p. Orłow-
skiej, kierowniczce naszej świetlicy za 
obrazek sceniczny i zespół pierrotek, 
oraz wszystkim matkom i dzieciom za 
udział w zabawie. 

Dr. M. Jankowska 
p u c w. Ref. Opieki nad Matką 

I Dzieckiem 

B O N 
na rabal 8 ' / , na towar Żyrardowski w l i imie 

A. KUKLIŃSKA — Krak . -Pn« tm . 68. 

„ P o c i ą g W i d m o " A r n o l d a R id ley 'a 
w Teatrze Miejskim 

Mała zapomniana stacyjka. Przy-
musowy nocleg garstki podróżnych, 
szeroko zakrojona afera, noc upionta, 
pełna widm, mar, strachów, rozdygo-
tane nerwy kobiet (na scenie i widow-
ni), kilka przepysznych scen komicz-
nych. obowiązkowy happy-end o to, 
raniej więcej rzutowy obraz .Pociągu 
Widma". Sztuka nawskroś nowocze-
sna, trąci kinem i Wallacem, utrzymu-
jąc przez cały spektakl widza w napię-
ciu i dając mu możność wytchnienia 
dopiero w końcu aktu trzeciego. Treść 
sztuki koncentruje się wokół sensacyj-
nej afery, tajnej fabryki broni (niepo-
trzebni stereotypotywi bolszewicy) ta-
jemnicy małej stacyjki, zbiegu okolicz-
ności (katastrofa przed 20-tu laty, i 
nieodzownym mistrzowskim detekty-
wem. 

Atrakcyjną siłą sztuki, która przesz-
ła przez wszystkie prawie sceny Eu-
ropy, jest wyczucie przerafinowania 
widza i jego żądzy silnych wrażeń. 

Sztukę opracowano i wyreżyserowano 
bardzo starannie. Rola główna tym 
razem przypadła wszystkim artystom. 
Pani Parniewska dała miłą kreację 
młodej małżonki, Marja Płonowska 
miała wczoraj swój .bon jour", była 
w niektórych scenach wprost kapi-
talna. Artyści weszli w role. Deko-
racje proste, ale tym razem dziwnie 

I dobrze dobrane. Całość była efektowna. 
Z kolei należałby się cenzurowany 

J publiczności (której niestety było bar-
dzo mało). 

Publiczność jest stanowczo niesłusz-
nie, niewiadomo czem zresztą uprze-
dzona do naszej świątyni Melpomeny. 
Woli kobiety, które . o b c y m wolno ca-
łować" od żywego słowa i najbardziej 
kulturalnej rozrywki. Ceny miejsc są 
częstokroć niZsze niż w matem kinie, 
a fotele są jednak stale niezajęte. 

Idźcie i przekonajcie sięl Hasłem naj-
bliższych dni wszyscy na .Pociąg Wi-
dmo". Ciast. 
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Pieniądz rodzi pieniądz 
W książce Dr. Kuimierza o oszczędno-

ści jest ciekawy rysunek, który przedsta-
wia, jak ztoty, zamknięty w skrzyni Izy 
roni, czuje się nieużytecznym, a inny 
znowu słoty umieszczony w Kasie, za-
dowoloną ma minę, a obok niego, jakby 
jego dziatki są małe pieniążki, to pro-
centy, które rodzi pieniądz roztropnym 
ciułaczom, składającym go w kasie. 

Pieniądz, leżący w kasie przynosi pro-
centy , objawia życie, s ta je Się płodnym. 

W książce Benjamina Franklina, ame-
rykanina, pod tytułem: .Droga do mająt-
k u ' powiedziano: .Pamię ta j , że właści-
wością pieniędzy jest pomnażać się nie-
ustannie. Pieniądz robi pieniądz i z tego 
rodzi się inny i tak bez końca". 

po 5 latach zł. 2.219 (w tem w 
. 10 „ . 5.480 ( . 
. 20 . . 17.311 ( „ 
. 30 . . 42.853 ( . 

a więcjjlrzy razy więcej procentów, Jniż 
kapitału. 

Rodzice, którzyby składali dla dziecka 
corocznie 100 złotych na 8°/*, mogliby 
po 10 latach wyjąć z kasy na wyprawę 
zł. 3.933,60, w czem 2000 wkładu i pra-
wie 2.000 zł. procentu. 

Po tęga procentu jest wielka. Pieniądz 
złożony w kasie pracuje wdzięcznie dla 
ciułacza. 

Niema się więc co długo namyślać, 
zaraz zapisać sobie w kalendarzu: Dziś 
zaczynam oszczędzać — ani grosza nie 
wydam na niepotrzebne rzeczy, ale scho-
wam do skarbonki, poczem oddam do 
kasy. 

Dzień takiego postanowienia, jeśli bę-
dzie ono dochowane, stanie się począt-
kiem drogi do lepszej doli. 

Bóg nie chce, żebyśmy byli biedaka-
mi, bo nędza wytwarza się skutkiem za-
cofania, niedołęstwa, lenistwa, marnotra-
wstwa. Bóg chce byśmy, w uczciwy spo-
sób pracując, pomnażali dobra na poźy-

Popatrzmy na przykładach, jak to się 
dzieje: 

Składając 5 groszy dziennie do kasy 
na 8Vo,otrzymujemy: 

po 1-ym r o k u . . z ł . 18,66 
. 5-clu lalach . . 109,50 
. 10 . . . 270,38 
. 15 . . . 506,75 
. 2 0 „ . , 854.— 
. 3 0 . . . 2.114.— 

A składając ie do skrzyni mielibyśmy 
po 20 latach zł. 385, a po 30 latach tyl-
ko zł. 547,50 nie wiele więcej, jak czwar. 
tą część. 

Zamożniejszy mógłby oszczędzać dzien-
nie 1 złoty, co przy 8•/, uczyni: 

kłady zł. 1.820, a % % zł. 399) 
. 3.640, . . . 1.840) 
. 7.200. . . „ 10.031) 
. 10.920, . . . 31.933) 

tek własny, rodziny, ojczyzny i całej 
ludzkości. 

Oszczędność prowadzi prostą drogą do 
rozwoju życia gospodarczego w kraju. 
Pieniądze w skrzyniach leżą bezużytecz-
nie, natomiast razem zebrane w kasach 
tworzą wielki zbiornik, stanowią twórczą 
potęgę dla wszystkich dziedzin gospo-
darstwa krajowego. 

Jak z serca krew—krąży pieniądz, jako 
kredyt w różne arterje organizmu społe-
cznego i wraca z procentem, który kasa 
da je oszczędnym wkładcom. W ten spo-
sób życie pulsuje i jest stale zasilane 
nowym świeżym dopływem tego powie-
trza-pieniądza, który wzmacnia siły i po-
zwala się rozwijać bu|nie. Im więcej w 
kasach wkładów, tem więcej kredytu czer-
pie rolnik, rzemieślnik, przemysłowiec, 
kupiec. 

Kasa pomaga swem pośrednictwem do 
umiejętnego i pożytecznego obracania 
pieniędzmi. Dzięki nagromadzonemu ka-
pitałowi można rozwinąć w sposób kwi-
tnący gospodars two krajowe. 

0 znakowaniu towarów 
eksportowanych do Stanów Zjednoczonych 

Izba P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a w Lu-
bl inie p o d a j e d o wiadomośc i za in tere-
s o w a n y c h sfer g o s p o d a r c z y c h c o nas tę-
p u j e . W o b e c w y p a d k ó w n i ep rawid ło -
w e g o znakowan ia p r z e z e k s p o r t e r ó w 
polsk ich t o w a r ó w , p rzeznaczonych dla 
r y n k u a m e r y k a ń s k i e g o , P o l s k o - A m e r y -
kańska Izba H a n d l o w a w W a r s z a w i e 
zwraca u w a g ę k u p c ó w i p r z e m y s ł o w -
c ó w na kon ieczność p rzes t r zegan ia od-
n o ś n y c h p r zep i sów a m e r y k a ń s k i c h , we-
d ł u g k tó rych każdy poszczegó lny a r ty -
kó ł w w o ż o n y do S t a n ó w Z jednoczo-
nych wioien pos i adać napis w języku 
angie l sk im, w s k a z u j ą c y k r a j p o c h o d z e -
nia d a n e g o a r t y k u ł u . P r z e p i s y t e nie-
t y l k o w y m a g a j ą t r w a ł e g o i w idocznego 
z n a k o w a n i a s a m e g o a r tyku łu , lecz 
r ó w n i e ż j e g o b e z p o ś r e d n i e g o i zewnę-
t r z n e g o o p a k o w a n i a . O ile t owar , ze 
w z g l ę d u na s w ó j cha rak te r , nie n a d a j e 
s ię d o oznaczenia , należy w ó w c z a s 

odpowiedn i nap i s umieśc ić na bezpo-
ś redn iem o p a k o w a n i u . P o z a t e m na 
z e w n ę t r z n e m o p a k o w a n i u należy, o b o k 
oznaczenia k r a j u pochodzenia , p o d a ć 
w a g ę ne t to . P r z y j ę t e dla z n a k o w a n i a 
nap isy różnią się w zależności od ro-
d z a j u a r tyku łu i j e g o s topn ia usz lache t -
nienia , j ak nprz. : „Macie in Po land" , 
lub „Manufac tured of P o l a n d " s t o s u j e 
s ię zazwycza j d o częśc iowo uszlachet-
n ionych a r t yku łów , j a k suszone wyt ło -
ki buraczane , mączka kos tna i t. p., 
wreszc i e . G r o w n in Po land" — d o 
a r t y k u ł ó w rośl innych (owoców, j a r zyn 
1 t. p.L 

B r a k oznaczenia k r a j u pochodzen ia 
na a r t yku ł ach , względn ie j e g o o p a k o -
waniach k a r a n y j e s t g r zywną w y n o -
szącą 10 ' / , war tośc i t o w a r u . Niepra -
w i d ł o w e oznaczen ie wag i na o p a k o -
waniu m o ż e p o c i ą g n ą ć za sobą zwrot 
t o w a r ó w na kosz t d o s t a w c y . 

Konferencja oświatowa w Piaskach 
W celu ożywienia działalności Dozo-

rów Szkolnych, jak również aby pobudzić 
Opieki Szkolne d o czynniejszego usto-
sunkowania się do spraw szkolnych ad-
ministracyjnych — Rada Szkolna Powia-
towa od pewnego czasu urządza w gmi-
nach wspólne konferencje. W zebraniach 
tych biorą m. in. udział przedstawiciele 
samorządu gminnego, p.p. inspektorowie 
szkolni, a w wielu wypadkach i p. staro-
sta powiatowy. 

Ostatnia podobna konlerencja odbyła 
się w Piaskach. Zgromadziła ona bardzo 
wiele osób, którzy wykazali duże zainte-
resowanie szkolnictwem gminy. 

Po inspekcji dokonanej przez p. Ko-
łaczkowską i sprawozdaniach z czynno-

ści, nastąpi ły sprawozdania opiek i kie-
rownictw szkół. Omówiono przytem cały 
szereg spraw, które niewątpliwie kwes t ję 
oświaty w gminie posuną naprzód. Szcze-
gółowo debatowano nad sprawą budowy 
szkół. Jes t nadzieja, że paląca ta kwe-
stja na terenie gminy piaseckiej potoczy 
się innym torem. W dyskusji zabierali 
głos tak przedstawiciele zainteresowanej 
ludności, jak i władze szkolne i admini-
stracyjne. 

Na posiedzeniu między innemi przed-
stawiciel nauczycielstwa złożył sprawoz-
danie z dziułalności nauczycielstwa w 
dziedzinie oświaty pozaszkolnej i pracy 
społecznej. K. 

Scalenie podatku dochodowego 
W myśl ustawy z dnia 7-go listopada 

1931 r. o zmianie niektórych postano-
wień o państwowym podatku dochodo-
wym ( . D z . U. R. P." Nt 101, poz. 771) 
— osoby, które w ciągu 1931 roku otrzy-
mywały wynagrodzenia (uposażenia, eme-
rytury, wszelkiego rodzaju wynagrodze-
nia za najemną pracę) od różnych służ-
bodawców obowiązane są w terminie do 
dnia 5 marca b. r. złożyć władzom po-
datkowym obliczenie różnicy pomiędzy 
podatkiem dochodowym od uposażeń, 
przypadającym do zapłaty według skali 
art. 111 ustawy o państwowym podatku 
dochodowym, jod łącznego wynagrodze-
nia, otrzymanego w ciągu 1931 roku od 
wszystkich służbodawców razem, a sumą 
podatku potrąconego w ciągu ubiegłego 
roku przez poszczególnych służbodawców. 

Obliczenie różnicy należy złożyć na 
specjalnym druku, króry można otrzymać 
w każdym urzędzie skarbowym, w naj-
bliższej kasie urzędu skarbowego, wpła-

cając równocześnie '/< różnicy tytułem 
pierwszej raty kwartalnej. 

Pierwszą ratę kwartalną różnicy można 
również wpłacić przez P. K. O. na konto 
kasy tego urzędu skarbowego, w którego 
okręgu składający obliczenie ma miejsce 
stałego zamieszkania lub pobytu w dniu 
5 marca b. r. W tym ostatnim przypad-
ku należy obliczenie różnicy wraz z do-
wodem wpłaty pierwszej raty kwartalnej 
przesłać wprost urzędowi skarbowemu. 

Kto nie spełni w terminie obowiązku 
obliczenia różnicy, ulegnie grzywnie we-
dług przepisów ar. 94 us tawy o państwo-
wym podatku dochodowym. 

Przy obliczaniu różnicy nie należy brać 
pod uwagę dodatku mieszkaniowego, wy-
płacanego funkcjonarjuszom państwowym 
i komunalnym od którego pobór podalku 
dochodowego jes t odraczany, a następnie 
umarzany w trybie art. 126 ustawy o pań-
s twowym podatku dochodowym. 

Pamiętaj o b ez robo tnym ! 

P R E M J E R A I 
Od wtorku 28-go lutego 1982 r. K i n o . . C O R S O " 

Najpiękniejsze arcydzieło filmowe iwiata DŹW1ĘKOWO-ŚPIEWNE, rcżyscrjl RAYMOND BERNARD'A 

K S I Ę Ż N A T A R A K A N O W A 
Monumentalny dramat miłości; Intrygi t zdrady. Dzieje najpiękniejszej 
awanturnicy iwiata, rywalki carowej Katarzyny, która sięgnęła po tron rosyjski. 

W rolach} głównych: E D Y T A J E H A N N E , O L A F F J O R D , R U D O L F K L E I N - R O C G E . 

K o n c e r t o w a g r a I O l ś n i ć w a j n - c a w y s t a w a ł 

Nadprogram I D O D A T K I D Ź W I Ę K O W E l Nadprogram! 

Początek seansów o godz. 5,15 popol., ostatni seans o godz. 10 wlecz. Ceny miejsc normalne. 

Urzędowa ceduła Kino 
Giełdy Zbożowe] I Towarowe] w Lublinie 

w d n i u 24-go l u t e g o b . r . 
Ceny rozumie j ą s ie za towar Średn ie j 
h a n d l o w e j jakości wagi s t a n d a r d o w e j 

za I q (100 kg.) 
Żyto dworsk ie 22.75 

. zb ió rkowe 22.50 
Pszen ica dworaka 25.— 

. zb iórkowa 24 50 
J e c z m l e ó b rowarn i any 21-50 
J ę c z m i e ń n a k a s z ę 1850 
Owies Jednoli ty 2 2 5 0 

, zbiórkowy 20.— 
M ą k a żytnia t ypowa 36.— 

. . r azówka 28.— 

. p s z e n n a 40 ' / . 43 — 

. . 6 5 % 39 — 
O t r ę b y żytn ie 12.75 

, p s z e n n e g r u b e 14.— 
. m i a ł k i e 1 3 5 0 

Rzepak z imowy 35.— 36 — 
Wyka 26.— 27.— 
Pe luszka <c7.— 28.— 
O r o c h po lny 23.— 24.— 

, V l c t o r | a " 29.— 31 -
Bobik 18.— 19.— 
Lub in n i eb ie sk i 1 2 5 0 13.— 
S e r a d e l a 30.— 31.— 
Koniczyna cze rwona 200.— 225.— 

gwar. 97g 235.— 260.— 
Koniczyna b ia ł a 300.— 425.— 
T y m o t e u s z 30.— 35.— 
Oryka 2 3 . - 2 4 — 
Słód 47.—» 
S i a n o n l e p r a s o w a n e 10.— 12 — 
S ł o m a n l e p r a s o w a n a 6.— T — 
Ziemniak i I j ada lna 6.— / .— 

Obro ty ma le . T e n d e n c j a s ł a b a . 
P o d a ł z b o i a dos t a t eczna . 

Nr. E. 4189/81. 
Komorni* Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru 2-go, zamieszkały w Lubl in ie przy ul. 
Krak.-Przedni. Nr. na zasadzie art. 1030 
Uat. Poat. C y w . ogłasza, l e na dzieft 7 marca 
1982 r. od godz. i n rano w Lublinie, przy ul. 
S z o p e n a I i 3, wyznaczona została aprzedaZ 
przez publiczna licytacje ruchomości , należą-
c y c h do Józefa S iymof t sk iego , składających 
i i ę z garnituru mebl i o c e n i o n y c h do aprze-
d a ł y na aumc 000 al., lecz s tosownie do art. 
1070 u.p.e. m o g ą b y ć apraedane i niżej oaza-
cowania . 

Podlegające aprzedaźy ruchomości obej-
rzeć można w dzień licytacji na miejacu. 892 

„PR L a CE" Teatr 
S z p i t a l n a I I . 

DZIŚ I Prcmjera p . t . DZIŚ! 

OGRÓD ALLACHA 
potężny dramat wschodni na tle g łośne j powieści 

R. Hlchens 'a . 
Realizacja REX INGRAM, twórca .Czterech Jeźdź-

ców Apokalipsy*. 

wp.'ę°knf ALICE TERBY I IM PEIROWICI. 
Nadprogram: 

KOMEDJA W 2-CH AKTACH. 

Do obrazu przygrywa orkiestra koncertowa pod 
dyrekcją p. Cz. SZP1LFOGLA. 

Początek codz. o godz. 5 pp., soboty, niedziele I 
święta o g. 3 pp. Ostatni seans o g. 10 wlecz. 

Ceny miejsc od 60 gr. do 1 zL 

K i n o - „ A D R J A " T e a t r 

Od Czwartku 25-go do Niedzieli 28-go włącznie 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM1 

I-szy Illin: 

W OGNIU i POTOKACH KRWI 
potężny dramat w 10-1 ii aktach 

II-gi film 

T A K I J E S T P A R Y Ż 
komedja w 10-lu aktach. 

W roli gł. MONTE BLUE znany z .Białych Clen i ' 
NA SCENIE I WYSTĘPY ARTYSTÓW! 

3 C O N R A D I 
w nowym repertuarze. 

Ceny biletów: na 1-szy seans od 23 gr. do 40 gr. 
następne seanse od 40 gr. do 70 gr. 

Początek w dni powszednie o g. 4 pp., w soboty, 
niedziele I święta o g. 2 pp. 

DROBNE OGŁOSZENIA 

FORTEPIAN u t y w a n y 
czarny, blat metalo-

wy do sprzedania za 
złotych 400 (czterysta): 
Lublin, Zamojska 18, 
m. 1. 

D r o b n e 

ogłoszenia 
10 g r o s z y 
za wyraz i 
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